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Ceny prenumeraty.

Ws Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
— j 'Lenną d vukrotną dostawę 
do drnnu dopłaca sie 60 halerzy.

1 przesyłką pO C zL w krajłt 
i moiarchii: 

mfes.ęca 2 K.60 h. j z 2-krot ■i*• ~  *  
kw»rui. 7 K. 50 h-, » syłk̂  9 iC — h. 
roetnie 30 K - h. i pocztow. 33  k. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Zw iązku po­
cztowego miesięcznie § Koroa. 
Zmiana aaresu pocztowego 40 hal 
Redakcy a, Adm < n istracya. Drukarnia 
Lwów, ulica Churażczyzuy 17—19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  -■ r a z y  d z i ^ £ i s i i e

Ceny ogłoszeń.
Ojfłorzenia (inserafty) za 1 wiersz 
pm towy lub ;ego miejsce 20 hal. 
Nadesłane u  wiersz petitowy iub 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za vńersz petit, eo hal. 
Doniesienia u ślubach, zaręczyna :h 
itp. wiadomości poi Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 60 nalerzy. WyraT/y- grub- 
.szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesytu.; ,0 
Nr. pt.anny 4h z przesyłką 5 h. 
Drobnyct rękopisów' nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Stawa
uprasza się nadsyłać pod adrese n: Admi-iiatracya Stówa PołelDeł» we Lwowie.

■ W  M «  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, oąMszerua i reKlamacye 
rie. — Adres dla telegr-Linów: Słowo Lwów — Nr. telefonu Redakcyi 541, Auministracyi 74c.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Piątek, 3 sierpnia.

I  mlona. Rzyn.. - i et.: Dziś: Znalezienie sw. Szcze­
pana. jutro: Dominika Wyz. — Or. kat : Dziś: 21. Sy- 
■neona. Jutro: 2? Maryi Mahd. — Słowiańskie: Dziś: Le- 
losława. Jutro: Octromira bł.

Wschód słońca 4 45, zachód 726.
Pociąg i k o l; !« » (  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkuwo-europejski).: dc Krakov'a 8’25* 
8‘35- 2'45*, 635 11, 12'45*, 405-, q o  Rzeszowa 4‘05; do 
Podwołoczy «.ió'20,10 55 2'21*, 6' i5, 9'50; do Czerniowiec 
615, 9-2v 240*; 10*41’ . 251*; dc Kr om) i: 3 30; do Stry­
ja: 11-30; do ł.awoczne£o: 7 30, 230, 6'25: q o  5amuo,a: 
855, 415. 10-5l; do Jaworowa: 655, 600; do Rawy: 7'25; 
11-35 (co niedzieli); do bełz:a- 10-45; do Stanisławowa, 
Husiatyna: 9'i0; co Przemyśla: 10*05 (od 1 maja do 30 
wrześni , do Janowa: 915 (od 1 maja do 30 września); 
135 (od 15 maj.1 do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
świPta), 3’14 (oa 13 maja do 9 września codziennie;; — do 
B p i u chowie (od ó maja du 23 Tześnia codziennie): 6'05, 
2-28, 3‘4C, 5.36; od 6 ' łaja do 23 wi ześnia w niedziele i 
świ< ta rz.-nat.-. 9-00. 12‘40; dc Lubienia 2r01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św. rz.-kat.); do Szczerca
10-45 (od 27 maja do 16 września w niedziele 1 święta rz. 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór do 5’59 rano) drukowane czarno.

Wazea 1 b ib lioteki. Ossolineum: Biblioteka stale 
zamknięia do 1 września; muzeum w dni powsz. (prócz 
pemfedz.) od 9—1 nadto wewtor. i piątek od 3—5, v. niedz.
11—1. Biblioteka Uniwers. ot yarta codz. od g. 8—l i  od4--7‘ 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w goaz. przedpo­
łudniowych w dni d o w s z . :a zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 leodz. 
4—6 prócz piątku. — Muze.-r.. przemysłow e otw me w dni 
powszeanii (prócz poniedziałku) od goaziny9- >,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwa"a codzieft od 4—7 popoł prói z soboty. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzecie-gc Maja 5) śrouy, soboty1 
i niedziele oa 11--12. — Bibliot. Politechniki w święta, 
nieuzieh i poniedziałki on g. 11—1, winne dnie 10—1 i « 
do 8. - Biblioteka Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 
2—6 (prócz niedr i św. ruskich). — Bibl. Naroanego De­
mu (Teatralna 22) we wtorki, środy, Diątki, sobot C—’? 
i 3—6. — Biblioteka grniny wyznaniowej izraelickie; (ul. 
św. Stanisława 1. 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku

soboty od g. 5—8 wieczorem.
**ale. Tow. przyj; ció sztub pięknych 

(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata oO h., 
w niedz. 30 h. '

Tow. opieki nad
dziećmi w Warszawie.

Pomimo straszliwych warunków, w jakich społe­
czeństwo nasze w Królestwie zyć musi, nie zaniedbuje 
ono obowiązków swoich i do pracy publicznej bierze 
się chętnie. Na sercu leży ogółowi przedewszystkiem 
sprawa dzieci i młodzieży. Jedną stroną tej sprawy zaj­
mie się Macierz szkolna, której Koła powstają w całym 
kraju. Innego rodzaju, ale również olbrzymiej Joniosło-
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LUDWIK STEYENSON.

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S—j.

i
Ciąg dalszy.
Rozdział XI.

Co usłyszałem w beczcze z jabłkami.
— Nie mówię ci, że nie ja — przeczył komuś 

Silvcr. ■— Flint był kapitanem a ja kwatermistrzem 
i m.ałem jeszcze moje obie nogi. Tegoż samego dnia 
Straciłem nogę, a stary Pew oczy; amputował mnie pewien 
chirurg — człowiek uczony, z uniwersytetu, mówił po 
łacinie, jak z książki — me żarty! a mimo to powie 
szono go, jak psa i zgnił razem z innymi —  w Corso 
Castle. To zaś co mówisz, przytrafiło się ludziom Ro- 
berts’a, a wszystko to dlatego, że mieli zwyczaj zmie­
niać imiona swoich okrętów. Raz okręl nazywał się 
„Szczęście Królewskie",to znowu inaczej. Mojem zdaniem 
zaś, okręt, gdy się go raz ochrzci, powinien zachować 
stale swoją nazwę, ot co jest. A czy nie umknęliśmy 
szczęśliwie na „Kassandrze" z Malaboru, gdy England 
pochwycił „Wicekróla Indyi?" 1 również szczęście sprzy­
jało nam na „Walrusie“ , starym okręcie Flint’a, a wi­
działem go nieraz, jak cały był śliski od krwi i niema, 
tonął się pod ciężarem złota.

—  Ach! to był kwiat korsarstwa, ten Flint!— za­
wołał, pełen zachwytu, glos najmłodszego z majtków.

— Dawis, to był także zuch, bez wątpienia — 
prawił dalej S>ver, — ale nigdy z nim nie żeglowałem,

ści pracę, obrało sobie Towarzystwo opieki nad dziećmi, 
które teraz się Organizuje i z jesienią ma puścić w ruch 
całą swą machinę administracyjną. Ciekawe dane, o ce­
lach i organizacyi Towarzystwa, zakomunikował współ- 
piacownikowi „Kuryera Warszawskiego" wiceprezes To­
warzystwa, p. Kazimierz Jeżewski. Podajemy je w stre­
szczeniu :

Ideałem, do którego dążymy w organizacyi na­
szej, —  mówił on — jesf chęć wyszukania w każdym 
domu w Warszawie i na przedmieściach odpowiedniej 
osoby, która przyjmie na siebie podwójny obowiązek 
wzglęaem Towarzystwa: będzie ona opieKunką dzieci, 
zamieszkałych w tym. domu, i zarazem skaronikiem To­
warzystwa na dany dom.

Jako opiekunka dzieci ma ona obowiązek pamię­
tania o niedoli dziecięcej, jeśli w domu ją znajdzie. 
O ile własnemi środkami najbliższego koła osób zapo- 
biBdz niedoli tej opiekunka nie zdoła, w razach nagłych 
obowiązana jest zawiadomić o tern wydziar opiekunów 
Towarzystwa (Piękna 30). W miarę środków i możno­
ści Towarzystwo pospieszy dziecku niezwłocznie z pomo­
cą. O przypadkach mniej nagłych oj iekunka piśmiennie 
zawiaaamiać będzie swój wydział.

W instrukcyach przygotowanych dla opiekunów 
domowych, postaraliśmy się zwrócić uwagę na dzieci 
żebrzące: Kto i co zmusza je do żebraniny? Jeśli nę­
dza — to w jaki sposób zaoobiedz lej najpraktyczniej 
w każdym poszczególnym przypadku? Jeśli wyzysk osób 
starszych, to wydział prawny Towarzystwa wskaże 
środki ku ukróceniu tej piagi i deprawacyi nieszczęśli­
wej dziatwy.

Obecnie do biura Towarzystwa zwracają się ro­
dzice i opiekunowie dzieci o pomoc dla nicn. Istotę po­
trzeb badają uproszone panie. Po ostatecznem zorgani­
zowaniu wydziału opiekunów biuro wprost do opie- 
kunk. domu prześle schemat z zapytaniami o dziecku, 
zapisanem w biurze, a w ciągu kilku dni opiekunka 
obowiązana jest zwrócić dc biura wypełniony for­
mularz.

Takie są obowiązki opiekunów domnwyrh-
O organizacyi tej trzeba jeszcze Dowiedzieć, że 

mniej więce;, 30 zamieszkanych domów miasta, czy 
przedmieść stanowi starostwo, podległe opiece stamsty. 
którego obowiązkiem jesl objaśniać opiekunów domów 
o ich zadaniach dopomagać im w pracy i kontrolować 
ich czynności. Dc starostów wydział zwraca się o wy­
jaśnienie, dlaczego dany opiekun, czy opiekunka nie od­
powiada na przesłane im przez wydział zapytania o 
d.-ieciach ? — Do starosty przez przewodniczącego 
okręgu wydział zgłasza się z pretensyą, dlaczego w da- 
nem starostw.e żebrzą dzieci, jeśli starosta za mało 
energicznie krzata się o usunięcie tego nadużycia...

Wspomnianym wyżej przewodniczącym okręgu 
jest pan lub pani, obrana na naczelną opiekunkę dzieci

w dzielnicy miasta, co do oortbu odpowiadającej ściśle 
cyrkuiowi policyjnemu; przedmieścia zaś Warszawy lit 
dzielono na okręgi, podług naturalnych ich granic. — 
Obecnie warszawskich okręgów Towarzystwa jest ogu 
łein 21. L

Przewodniczący ok-ęgu załatwia sprawy opiekun 
cze swojego okręgu. Z  urzęau sv'ojego należy on do 
zarządu wydziału opiekunów i jest ołotiUiefti rady nsd 
zorczej Tow. >

Raz na rok opiekun domowy .wypełni przygoto­
wany schemat, zawierający pytania .'o wszelkich j;otrze 
Dach dziatwy, zamieszkałej w danym domu, a więc 
nietylko o potrzebach natury materyalnej, hyg.enicznej 
Czy moralnej, ale i o potrzebad natury umysłowej. 
Będzie to bogaty materyał statystyczny, nietylko dla 
macierzy meaoli dziecięcej, janą niewątpliwie stanie się 
Tow. opieki nad dziećmi, ale także dia Macierzy s z k o ! 
nej, która prawdopodobnie chętnie zechce korzystać 
z pracy tak dokłaanej organizacyi Towarzystwa opieki 
naa dziećmi.

Organizacyę opiekunów wyzyskano w projekcie 
i db celów wydziału dochoaów stałych. «

Byt Towarzystwa organizatorowie jego oprzeć 
chcą na szerokim współjdziaie ludu, na groszowych 
składkach catego społeczeństwa. W Waivzawie, po 
te dziesięciogroszowe składki miesięczne, osobiście do 
mieszkań chodzić mają opiekunowie, lub opiekunki każ­
dego domu.

Niewątpliwie sposób ten zbierania skiaćek bardze 
dodatnio odbije się na finansach Tow.

Tak niewielką opłatę na rzecz instytucyi, ze wszech 
miar zasługującej na poparcie ogółu, da każdy; da ją 
każdy stróż, każda służąca, uboga wyrobnic a nawet, ni:' 
mówiąc już o uspołecznionych robotnikacn pc labrykuch, 
o urzędnikach i innych. , .

A teraz proszę zobaczyc, w.ele można spodziewać 
się zysku z tych groszowych składek. 1

P. Jeżewski oblicza je tak :
Nieruchomości w Warszawie i na Pradze, nie li­

cząc przedmieść, jest około 8000. Liczymy, ze przy 
tak forsownej pia.Cj, 2 jaką h Wszyscy dotychczasowi 
członkowie Tow idą naprzód, zorganizują oni choćDy 
tylko połowę, fj. 4000 domów, niechaj będzie wreszcie 
300u, to 300u op;ekunów domowych, plącących 
średnio po 50 kop. na miesiąc, tj. 6 rubli na rok — 
da 18.000 rubli

W każdym domu znajdzie się pizecież drugi 
taki bogacz, który, średnio ptacąc 50 kop. na mie­
siąc, w ogólnej sumie -ocznie z 3000 domów — za 
płaci 18.000 rb.

I można liczyć na pewno, że w każdym domu 
znajdzie się 10 takich osób, które płacąc miesięcznie po 
5 kop. z 3000 domów dadzą trzecie, t przewidywane 
rocznie 18.000 rb.

tylko z £ngland’em najpierw, a potem z Flintem — 
oto wszystko — no i teraz, na moią własną rękę, aby 
tak rzec. Zarobiłem dziewięćset funtów szterlingów 
pod England’em i dwa tysiące pod Flinfem. Piękna 
sumka, jak dla prostego majtka, co ?

Wszystko złożone bezpiecznie w oanku. Nie warto 
zarabiać, jeżeli się nie umie oszczędzać, to wam mówię 
Odzież są teraz ludzie Englanda ? Licho ich wie. A lu­
dzie Flinta? No ci siedzą sobie po większej części 
spokojnie iu, na pokładzie i zajadają smacznie pudding— 
a nie dawno niejeden z nich wyciągał może ręitę po 
żebraninie. Sta-y Pew, gdy stracii wzrok, powinienby 
był mieć wstyd w oczach, a nie siać pieniędzmi — pc 
tysiąc przeszło funtów szterlingów rok rocznie, niby 
jaki lord z parlamentu. A gdzież on teraz ? Cóż, umarł 
i ziemię gryzie, tak, ale jeszcze dwa lata temu —
dreszcz mnie przechodzi na samą myśl o tem — po 
prostu marł z głodu 1 Żebrał i kradł i podrzynał ludziom
gardła i marł mimo to z głodu — u pioruna!

— No, w takim razie, cały zawód licha wartl — 
odezwał się znowu młody majtek.

— Licha wart dla głupców i warjatów! masz słu­
szność I — zawołał Silver. — A teraz, ot.co ci powiem,
mleko mas2  wprawdzie jeszcze pod nosem, ale masz
• ozum, poznałem to odrazu i dlatego będę gadał z to­
bą, lak z cziowieKiem,

Możecie sobie wyobrazić, co czuiem, gdy ten
szkaradny stary łotr zwracał się do drugiego z temsa- 
mem pochlebstwem, co megayś do mnie. Gdybym był 
mógł, byłbym gc chętnie udusił ze złości Ale on tym
czasem ciągnął dalej, nie podejrzywaiąc, że go pod­
słuchują.

—  Taki to los rycerzy losu! Życie ich nielekkie
i kat dej chwili mogą zawisnąć na szubienicy, ale póki

ich to nie spotka, opływają we wszystko, jak pączek 
w masie, a gdv wyprawa- się uda, pobrzękują w kie­
szeni tysiącem fumów szterlingów, nie szelągami, Aie ccż 
stąd, gdy wszystko idzie na rum i hulanki, a potem 
hajda znowu na morze! ledwie nie w jednej koszuli! 
Ale ja tak me postępuję, Ja składam wszystko, trochę 
tu, trochę tam, nigdzie zbyt wiele, a to przez ostro­
żność. Mam pięćdziesiąt lat, uważasz, to jest moja ostatnia 
wyprawa, gdy z mej powrócę, będę żył sobie uczciwie 
i statecznie, niby jaki gentleman. Czas już, prawda? 
ach! ale i dotąd żyłem niezgorzej! Nigay nie odma­
wiałem sobie niczego, używałem wbród, aż się dusza 
radował?: spałem miękko i jadłem smacznie przez
wszystkie dnie mego życia, wyjąwszy wtedy, gdy byłem 
na morzu, a jak zacząiem? Jak prosty majtek, zupełnie 
tak samo jak ty.

— No, — odezwał się majtek.—ale teraz wszyst­
kie twoje oszczędności przepadły. Nie będziesz miał 
chyba czoła pokazać sie w Bristolu pc tej sprawie!

—  A gdzież się one zna,dują, cc, jaK myślisz?—
zapytał Silver drwiąco. *

W Bristolu, w bankach, oraz innych kasach,--od- 
pan jego towarzysz.

— Były tam, były istotnie, gdyśmy podnosili ko­
twicę — odpowiedział kucharz. — Ale moja stara jej­
mość musiała je zabrać stamtąd dawno. A oberża także 
sprzedana; dom i klientela i wszystkie sprzęty, do osta­
tniego rupiecia! I teraz moja panna płynie gdzieś pe­
wno z kapitałami na moje spotkanie. Powiedziałbym ci 
nawet, gdzie to ma nastąpić, gdyż ufam ci zupełnie, ale 
nie chcę budzić zazdrości pomiędzy majtkami.

— A czy możesz ufać twojej imości? — zapytał
tamten.

— Rycerze fortuny — objaśnił kucharz — zwy-
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Ogólna materii suma stałej opłaty członkowskiej 
rocznie powinna przynieść 54.000 rb.

To są wyliczenia p. Jeżewskiego, jak on je 
sam nazywa: „pobożne życzenia organizatorów", — 
a przyszłość okaże, czy rzeczywiście odpowie oczek, 
waniom.

Kamisya organizacyjna, przez walne zgromadzenie 
członków wybrana, podzieliła miasto na okręgi i wy­
brała przewodniczących i zastępców. Listę wybranych 
osób wkrótce komisya ogłosi, po ostatecznem porozu­
mieniu się z wybranymi. '

Przewodniczący obowiązani będą przedstawić do 
pewnego czasu listę wybranycii starostów, którą ma 
przejrzeć i ostatecznie zatwierdzić komisya organizacyjna 
wraz z przewodniczącymi okręgów

Należy zaznaczyć, że or^anizacya tych najważniej­
szych wydziałów Towarzystwa jest obmyśloną przez p. 
Jeżewskiego.

Niemieckie skandale kolonLalne.
Na sprawie majora Fischera, która wykazała pra­

wdziwie rosyjski rozkwit łapownictwa w „Państwie bo- 
jaźni Bożej", obecne skandale kolonialne w Niemczech 
się nie kończą. Równocześnie z tamtą sprawą bowiem, 
toczy się śledztwo dyscyplinarne przeciw gubernatorowi 
Kamerunu, Jesko Puttkammerowi c nadużycia urzędowe.

Rządy p. Puitkammera w Kamerunie, obfitowały 
w rozmaite piękne kwiatki, ale nie wszystko chciano i 
nie wszystko się dało podciągnąć pod przepisy karne. 
Tak np. z całego zakresu wyuzoania moralnego, wyjęto 
tylko sprawę rzekomej baronowej Eckhardstein i to tylko 
jako zarzut wystawienia fałszywego paszportu.

Z tą operetkową baronową, bardzo przypomina­
j ą  głośną a tłustą farsę francuską „Damę od Ma­
ksyma", była baka historya f Pan gubernator nudził się 
bez towarzystwa kobiecego, gdyż murzynek... nie uwa­
żał za kobiety Pewnego więc dnia, w pałacu jego zja­
wiła się śliczna kobietka, którą on przedstawił jako 
swoją siostrę, bafonowę EcknarOStein, która się stroiła 
i brała udział we wszystkich ofiryałnych przyjęciach, 
ale która, jal. na baronowę, miała trochę za swobudne 
zachowania się, a jak na siostrę, za blisko żyła z panem 
gubernatorem.

Owoź później pokazało się, że to nie była żadna 
baronowa, aie zwyczajna sobie wesoła panienka bei liń­
ska, którą Puttkummer poznał w Berlinie .eszcze w r. 
1896. Chcąc ją jednak mieć przy sobie i na wysokości 
swego Kamt.uńskiego tronu, sprowadził ją do Afryki 
i zaopatrzył w latszywy paszport baronowej Eckhardi 
stein.

Panna Ecke —  bo tak się nazywała ta osóbka — 
wyszła potem za mąż za niejakiego Germara, ale pa- 
iszport na nazwisko baronowej 1 okhardstein zachowała 
'w swojem biurku. Kiedy sprawa wyszła na jaw, wtedy 
jPuttkamer, który twierdził, że sam był przekonany o pra­
wdziwości baronowej Eckhardtstein, wyłudził od p. Ger- 
jmarowei list z oświadczeniem, że sama się mu przed­
stawiła w roli baronowej.

P Germarowa czuła niejasno, że w ten sposób 
jzwala się odpowiedzialność karną na nią, zgodziła się 
siec na propozycyę dopiero, kiedy Puttkammer dał iej 
słowo honoru, że z listu zrobi użytek prywatny. Putt 
kammer |ednak słowa nie dotrzymał i list złożył do 
aktów sądowych, wobec czego p. Germarowa nie po­
czuwała się do obowiązku dalszego milczenia. Równo­
cześnie z tern, zniknął z jej biurka inkryminowany pa­
szport, a szczególnym zbiegiem okoliczności znalazł się 
jr kieszeni p. Puukarnmera!,..

Co się tyczy drugiego punktu w obwiniernach, 
podniesionych przeciw bvłemu gubernatorowi h amerunu 
to rmano udowodnić, że pan gubernator posiadał „ho­
norowe ąkcjie“ lozrnaitych przedsiębiorstw finansowych

kie nawet nie bardzo dowierzają samym sobie i mają 
słuszność, bądź tego pewien. Ale ja tnarn sobie mój 
posób. Majtek, coby spróbował wywieść w pole stare 

go Johna, musiałby się pożegnać z tym światem. Byli 
lacy, co się bali starego Pewa, a drudzy bali się Flinta, 
ale Flint sam bal się mnie! Bał się, choć był pyszny, 
jak czart! Wiesz pewnie, że chyba świat nie znał dzi­
kszych ludzi, jak ludzie Flinta, sam dyabeł uląkłby się 
wypłynąć z mmi na morze ! Otóż, powiadam ci, a wiesz, 
że się nie przecnwalam, i widziałeś sam, że niezły ze 
mnie koleżka, ale gdy byłem kwatermistrzem, ludzie 
drżeli przedemną, niczern najpotidniejsze Daranki! Tak, 
tak, stary John umiał utrzymać ład na swoim okręcie!

— Słuchaj, powiem ci szczerze — odezwał się 
chłopiec —  dotąd n:e w smak mi było całe to przed 
s ęwzięcie, ale teraz, gdyś mi przemówił do rozumu, 
jestem wasz, oto moja ręka.

— Zuch jesteś, zuch ! —  odparł ucieszony Silver 
i ścisnęli sobie dłonie tak serdecznie, że aż beczka się 
zatrzęsła — Pyszny z ciebie będzie rycerz fortuny, jak 
mi życie miłe!

Zacząłem rozumieć uowoli o co tu chodzi i jakie 
jest znaczenie używanych przez nich zwrotów. „Ryce­
rzem fortuny" nazywali oni ni mniej ni więcej tylko 
ri:rzwykleiszegi.i piratę, a rnala scenka, którą podsłucha 
hm, byla ostatnim akiern w procesie zwerbowania osia- 
tniegu może uczciwego majtka, jaki pozostał na pokła ■ 
dzie Pod tym w-ględern wątpliwc-ść moja zostaiu wkró 
tts /aspuMjjuną Silver gwizdnął z cicha. Na to hasło 
iskiś trzeci człowiek zbliży! się i usiadł przy beczce 
wbok niego.

— Dick jest nasz — rrekl Silver.
•— O : wiedziaUm, u  Dick będzie nas — od'

i przemysłowych w Kamerunie. Te akcye nie różnią się 
niczern, pod względem poboru dochodów i innych praw 
od akcyj zwykłych, z tą jedynie różnicą, że... nic nie 
kosztują!.. Przedsiębiorstwa niemiecko-kameruńskit muszą 
bardzo wiele zawdzięczać panu Puttkammerowi, jak bo­
wiem słychać, na wypadek, gdyby go w śledztwie dy- 
scyplinarnern pozbawiono urzędu, ma on objąć wysoko 
płacone stanowisko w jednern z tych przedsiębiorstw.

Tak się przedstawia drugi, równoczesny ze spra­
wą majora Fischera, skandal kolonialny w Niemczech.

Co do sprawy tamtej, to zauważyć należy, że ma­
jora Fischera uwięziono dopiero wtedy, gdy udowodnio- 
nem zostało niezbicie, że pobierał łapówki, a uwięziono 
go aż na wyraźny rozkaz cesarza Wilhelma, bo bez 
tego rozkazu, władze skłonne były pozostawić go r,a 
wolności. Słychać dalej,'że śledztwo Karne, z powodu 
dostaw dla wojsk kolonialnych i stosunku z firmą ip- 
pelskirch, rozszerzone być ma także na szefa sztabu Frzy 
komendzie naczelnej wojsk kolonialnych, pułkownika 
Olmesserga, który jest równocześnie członkiem państwo­
wego sądu wojskowego, niepodobna bowiem przypuścić, 
aby bez jego wiedzy major Fischer mógł popełniać 
nadużycia.

Tak samo trudno przypuścić, aby pruski minister 
p. Podbielski, rriat jakie złudzenie, co do czystości zy­
sków fmrny Tippelskirch, w Której mial udział finansowy 
najpierw sam bezpośrednio, a potem pod nazwiskiem 
swej żony. Powinny były ,ego ministeryalne sumienie 
porusz}ć choćby tylko niesłychanie wysokie zyski, po­
bierane przez właścicieli. Jak bowiem podczas rozpraw 
parlamentarnych zostało stwierdzonem przez posłów ze 
stronnictwa centrum, firma Tippelskirch miała ponad 
zwykły Kupiecki zysk, jeszcze 30 do 40 procent zysku 
dodatkowego. Ponieważ zas w ostatnich czasach zamó­
wienia rządowe (z powodu wojny południowo-afrykań- 
skiejJ wzrosły na 8 do 9 mihonów rnarek, przeto fir­
ma miała rocznie superdywidendy 2 miliony marek. 
Wprawdzie jjodczas wspomnianej dyskusyi zabrał gło3 
major Fischer i usiłował przekonać posłów', że superdy- 
wiaerida wynosiła tylko 20 procent ale i w! takim razie 
zysk firmy ponad normę wrynosii 1,300.000 rnarek. 
A minister, który oo swoich pieniędzy, prócz zwyczajnej 
d> widendy, brał jeszcze 20 procent superdywidendy, 
zarobionej na dostawach wojskowych, mebył znowu tak... 
bezwzględnie wolnym oa zarzutu. jak to twierdzi on 
sam, lub jak nawet bojażliwie w ciągu dyskusyi parla­
mentarnej, zastrzegali się atakujący go posłowie z cen­
trum.

M.arę zysków firmy daje także to, że kiedy rząd 
chciał rozwiązać kontrakt z fabryką Tippelskircha, fir­
ma zażądała nie mniej ani więcej, tylko 25 milionów 
marek odszkodowania, dodając, że żądanie jej jest „bar­
dzo umiarKowane". ,

Wszystko to razem wzięte trzeba wielokrotnie po­
większyć, a dopiero się otrzyma prawdziwe rozmiary 
KoruDcyi uizędowej, szerzącej się w Niemczech, a szcze­
gólnie w Prusiech. Jeżeli bowiem we Francy!, przy pa­
nującym tam systemie i zwyczaju bezwzględnej jawności 
każdy skandal finansowy, nie wyjmując Panamy, trzeba 
znacznie zmniejszyć, ab> dojść do rzeczywistej prawdy, 
to w Niemczech, wobec używania przez rząd wszelkich 
godziwych i niegodziwych środków w ceiu zatarcia 
skandalu, to co dochudzi do wiadomości publicznej jest, 
dziesiątą a może nawet setną częścią tego, co stanowi 
gorzką rzeczywistość.

„Ukraińska" socjalna,demokracja 
o strajku rolnym.

Radykali ruscy agitując za politycznym strajkiem 
rolnym, staiali się wmówić w społeczeństwo polskie, że 
chodzi im iedynie o polepszenie doli chłopa ruskiego, 
a jednocześnie wzywali tegoż chłupa do walki przeciw

Polakom w imię ideałów Gonty i Żeleźmaka Podobne 
stanowisko zaięia hajdamacka w swej istocie „ukraiń­
ska" socyalna demokracya, obawiając się widocznie, 
aby ich radykali w agitacyi strajkowej nie przelicytowa 
li, i wydala odezwę „Do ukraińskoho robuczoho tvaro- 
da w łiałyczyni", wzywającą do strajku w imię tiki
0 „niestalszowane" prawo wyborcze i wskazując na 
szlachtę polską, jako sprawcę niedoli chłopa niskego. 
„Ale szlachta zawsze jeszcze czuła się dość bezpieczną, 
ponieważ myślała, że tak długo nie ma się czego oba­
wiać, aopuki chłopskie masy w Galicyi, gdzie panuje, 
cierpliwie znoszą niewolę i nie domagają się praw dla 
siebie. Trzeba przyznać, że szlacnta obrachowała to 
całkiem dobrze. Jednak w jednej sprawne przeliczyła się, 
jednego nie dojrzała, albo dostrzec nie chciała — mia­
nowicie, że nadszedł czas, gdy nasi  ' u k r a i ń s c y  
chłopi w G a l i c y i  już s t r a c i l i  c i e rp l i wość
1 dłużej  k r zywdy  znos i ć  nie chcą!

W przewidywaniu jednak, że rząd woDec wszel­
kich prub nadużyć ze strony strajkujących zajmie ener­
giczne stanowisko, stara się już teraz tow. Semen Wi- 
tyk et consortes wmówić w ciemnych chłopów ruskich, 
że wszelkie tamy, jakie rząd konstytucyjny położy nad­
użyciom strajkowym, będą jeszcze krzywdą ze strony 
„szlacheckich werchowodiw". „Nic trudno przewidzieć, 
że strajkujący chłopi będą znowu narażeni na prześla­
dowania i nadużycia. 1 dlatego my, ukraińscy socyalni 
demokraci, uważamy za swój obowiązek zwrócić sie do 
Was, ukra,ńscy chłopi, z wezwaniem, abyście ten czas 
strajkowej walki wykorzystali także na to, ab y  nasi 
g a l i c y j s c y  „we r ch owo dy "  raz na zawsze  
oduczyl i  się deptać  o b y wa te l sk i e  p.awa,  
a n auczy l i  s i ę  szanować konsty tucy jne  
ustawy" .  Wzywa więc p. Wityk chłopów, abo dono­
sili o wszelkich szlacheckich „nadużyciach" do „Woh", 
a ta odpowiedni z nich zrób. użytek. „Głównymi sku­
tkami tegorocznych strajków mogą być: lepsza płaca 
i złamanie szlacheckiej władzy w naszym kraju. Pamię­
tajcie zawsze, towarzysze włościanie, że do zyalenia 
rządów szlacheckich może znacznie przyczynić gię to, 
ze świat będzie wiedział o jej bezprawi ach " .

Dziwn.e wygiąaaja w ustach galicyjskiego socyal- 
nego demokraty wezwanie do szanowania ustaw, wo­
bec niedawnego oświadczenia p. Daszyńskiego na X. 
kongresie partyi, że doprowadzi,? partya swa taktykę 
do usankeyowania bezprawia.

Z Warszawy.
1 sierpnia.

Odkryć.e tajnej drukarni. — Dalsze rabunki monopciów.1— 
Zabójstwa. — Masowe aresztowanie. - śanlytyzm. — Wy­

rok śmierci na Meyeta. — Strajk
W kołach policyi warszawskiej zapanowała radość- 

Wczoraj udało się łapaczom odkryć -przy ul. Ogrodo- 
wej tajną drukarnię, która pracowała ala orgar.izacy; re­
wolucyjnych. Znaleziono mnóstwo czcionek i stereoty­
pów, oraz 12.000 egzemplarzy wyborskiej odezwy do 
narodu byłych posłów do Dumy państwowej, wydruko­
wanych w języku rosyjskim.

Pomimo zamknięcia wszystkich prawie sklepów 
monopolowych, położonych poza obrębem śródmieścia, 
napady na te sklepy trwają w dalszym ciągu, z tą ró­
żnicą, źe bandyci dostają ię do nich tylnem wejściem, 
Nie znajdując gotówki, napastnicy niszczą towar i tłuką 
Dutelki.

Wczoraj wieczoiem, na ul. Smoczej znaleziono 
KoriduKtora kolei nadwiślańskich, Mitrofana Siemionco- 
wa, z czaszką przestrzeloną kilku Kulami rewolwe­
rowemu

Wstępem do zapowiedzianych aiesztowań, jest do­
konane wczoraj aresztowanie jczestniKów zgromadzenia 
pudełkarzy, introligatorów i drukarzy. Ogółem areszto­
wano przeszło 200 osób.

part głos retmana, Izraela Standsa.
— Dick nie głupi. - • Mówiąc to, Izrael przesu­

nął prymkę tytumową z |ednego kąta ust w drugi, spłu- 
iiął i rnowił dalej. — Ale oto, co chciałbym wieszde 
wiedzieć: jak długo jeszcze mamy tu siedzieć potulnie 
2 założonemi rękoma? Mam już dosyć kapitana Smollet, 
dość już on się mną nakomenderował. do kroćset! 
Chciałbym także przespać się w ,ch kajutach, skoszto­
wać ich maiynat i win, ot co jest!

— Izraelu — powiedział Silver •— nigdy nie grze­
szyłeś rozumem to ci trzeba przyznać. Ale za to usły­
szysz może co ci powwm. bo masz przecie długie uszy.
A oto, co chcę ci powiedzieć: bęaziesz spai dalej na 
pokładzie i będziesz pracował ciężko i będziesz mówii 
słodko i słuchał pokornie i będziesz się trzymał trze­
źwo i nie tkniesz wina, ani marynat, póki ci nie po­
wiem, że już czas. Zapamiętaj to sobie dobrze, moi synu.

— Owszem, ja się nie sprzeczam — mruczał 
Izrael. —  Pytam się tylko kiedy? To jedno chciałbym 
wiedzieć! '

— Kiedy ! u pioruna >' - - zawołał Sflver. — Chcesz 
wiedzieć kiedy ? Powiem ci więc kiedy. W ostatniej 
możliwie chwili. Oto kiedy. Zważ sam Mamy wybor­
nego marynarza, kapitana Smoheta, który prowadzi nam { 
ten okręt jak po maśle: mamy F.xąuirea i doktora, ktu- ! 
rzy posiadają mapę i wiedzą o wszystkiem, a ty, czy 
wiesz, gdzie leży wyspa? nie, ani ja też. Otóż, myślę, 
źe niech Esąuire i doktor znajdą skarb i pomogą nam 
przenieść go na pokład, u stu kartaczy! A putern zoba­
czymy. Gdybym mógł pulegać na was, wy, bękarci cza­
rowi,icy, wolałbym, aby kapitan Smollet przewiózł nas
z powrotem do połowy drogi, wtedy dop.ero byłby czas 
uderzyć, ,

— Albośrny tu wszyscy nie marynarze - — zawo­
łał Dick chełpliwie.

wy marynarze! My tu wszyscy jesteśmy pio- 
sci maitkowie —  przerwał mu opryskliwie Silver. —• 
Rotrafimy kręcie sterem, ale kto będzie prowadził okręt ? 
Oto o coście się wszyscy rozb5jali od pierwszego do 
ostatn.ego. Gdyby tak na rnnie pozwoliłbym, aby kapi­
tan Smoliet dopłynął z nami choć do passatów, wtedy 
me groziłyby nam już żadne niebezpieczeństwa po dro- 
aze i do brzegu bvłoby już niedaleko, Ale znam was, 
niestety! I dlatego skończę z mmi na wyspie, skoro tyl­
ko przeniesiemy skarby na okręt, a S2koda Ale wy 
nie zaznacie spokoju, póki się nie spijecie na umór. 
Niech mię piorun spać! Aż mi żal, że muszę żeglować 
z taką hołotą!

.—  Cicho, cicho, Dfugi Johnie —  zawołał Izrael -~ 
Któż ci się sprzeciwia ?

—  Któż, jak me wy! Czy to mało widziałem sta­
tków, lepszych od tego, jak szły . na dno i chłopców, 
rze2kich, jak wy, których kości suszą się na szubienicy ! - 
A wszystko to przez ten pospiech niepoprawny. Rozu­
miecie? Nie od dziś jestem na morzu. Gdybyście chcieli 
się namować . płynąć powolnie z prądem, jeździlibyście 
w karetach, ani chyb* Ale co to wam o tern gadać! 
/mam was przecie Każdy gotów się dziś nażlupać ru­
mu, a jutro choc na szuDienicę.

— No, no, Johnie, wszyscy wiemy, że z ciebie jest 
kawałek kaznodziei, ale inni potrafią sterować i kiero­
wać nie gorzej od ciebie — odparł izrael. —• Cóż to 
szadzi, że lubią pobawić się trochę. Nie są tacy wy­
niośli i przezorni, jak ty, ale umieją hulać wesoło, jak 
przystało na dourych Kamratów.

C  d. n.
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Kronika bandytyzmu notuje z dnia wczorajszego 
następujące takta:

Na Nowym Swiecie do sklepu z bielizna_ p. Knaf- 
lewskiego, zajechała przed południem dorożka, z której 
wj siadło dwóch jegomościów z ieczkatni pod pachą. 
Wszedłszy do sklepu, przyDyii zwrócili się do p. Knaf- 
Icwskiego z prośbą o złożenie 25 rb. na „cele partyj­
ne". Gdy p. K. odmówił, przybysze wyjęli rewolwery, 
podeszli do szmlady sklepowej, wyjęli z niej 175 rubli, 
poczem wyszli najspokojniej ze sklepu, a wsiadłszy do 
dorożki odiechali.

Na piacu za Żelazną Bramą, do p. N., wracają­
cego w nocy do domu, podeszło czterech ludzi, z któ­
rych jeden przyłożeniem rewolweru do ust, zmusił na­
padniętego do milczenia, podczas gdy dwaj inni przy­
trzymali go za ręce, a czwarty zrewidował mu kiesze­
nie. Znalazłszy w pugilaresie 75 rb., zrabowali je, po­
czem zrabowanego puszczono. Ograbiony usiłował pro­
śbą zmiękczyć serca rabusiów, tłumacząc, że to cały 
jego fundusz. Kozesmieli mu się w nos i głośno rozma­
wiając najspokojniej odeszli.

Adwokat Meyet, na którego mieszkanie uczyniono 
onegdaj nieudały zamach, otrzymał wczoraj przez po­
słańca przysłany list z podpisem „Grupa anarchistów- 
komunistów", w którym żądano wręczenia oddawcy 
sumy 100 rubli. List kończył się słowami: „Złe będzie 
z Panem, gdy Pan me wypłaci, to może s e pan za­
wczasu trumnę zamuwić!‘. (Ortografia bez zmiany;.

W p;erwszych aniach września rozpocząć się ma 
bezrobe,cip praktykantów i niższej służby księgarskiej 
która s awia daleko idące żądania, i

Z Rosyi i Zaboru.
Zamordowanie satrapy.

Warszawa. ('I BK.) Pomocnik warszawskiego ge- 
nerał-g. beraatora, generał Mai grawski, zamordowany 
został w Otwocka, letnisku pod Warszawą.

Zamacn dynamitowy na fabrykę.
Sosnowiec (Tel. wł.). W przedsionku budynku ad­

ministracyjnego fabryki Huidschinskyego, znaleziono na­
bój dynamitowy ze zgasłym lontem.

Znawcy, orzekli, że siła naDoju w razie wybuchu 
mogła /.niszczyć cały budynek zarządu labryki. Sprawcy 
nie wyśledzono.

Napad na urząd gminny i monopol...
Lublin (Tel. wł.). Do urzęau gminnego w Wo,

ciecnov e, przyszło 8 ludzi uzbrojonych w browningi. 
Nakazawszy pod karą śmierci nie ruszać się z miejsca, 
zacięli rozbijać szuflady i szafy, szukaiąc pieniędzy 
Otworzywszy kasę, zabrali z niej kilkaset rubli i 79 
ksiąźeuzek paszpoi towych.

Wszyscy napadający udali się następnie do mono 
polu, gdzie grożąc rewolwerami, zabrali 170 rb. gotó­
wką, oraz natłukli butelek z wódką na sumę do 50 rb.

Afera a la „Kniaź Potiemkin“ .
Petersburg. (TBK.) W mieście krążą pogłoski, że 

krążownik „Pamiat Azowa" zbuntował się u wybrzeży 
zachodmcn. Zbuntowana załoga miała wymordować ofi­
cerów. Krążownik był przeznaczony do Sweaborga; 
obecnie krąży po morzu bałtyckim jako okręt piracki. 
Potwierdzenia tej pogłoski brak.

Petersburg. (TBK.) Pet. Ag. dowiaduje się z 
Rewia Potwierdza się wiadomość o buncie załogi krą- 
żo^ika „Pamiat Azowa" Dowódcę okrętu i 4 ufiee 
rów zabili zbuntowani żołnierze.

Ruch rewolucyjny wśród wojska.
K ronstadt (Tel w ł ). Pomimo bardzo ścisłej kon­

troli, zdołano przemycić i rozrzucić pomiędzy oficerów 
i żołnierzy 5.000 odezw rewolucyjnych.

Petersburg (TBK.) Petersburska ageneya donosi, 
że w Kronsztadzie wybuchły wczoraj niepoicoie wśród 
marynarzy ; przy pomocy wiernego wojska powiodło Się 
szybko je stłumić, przyczem musiano zrobić użytek 
z bron' palnej.

Petersburg. (TBK.) Pet. Ag. donosi urzędowo 
Wa środę wieczór wybuchły w Kronsztadzie niepokoje. 
iMarynarze IV  oddziału floty opuścili po godzinie 1-szej 
z południa koszary, połączyli się na ulicy z grupą osób 
cywilnych, która na nich czekała, poczem udali się 
p zed pomieszkanie dowódcy portu. vVe/wany odóziar 
piechoty rozpęuził zbuntowanych, przyczem zrobii uży­
tek z broni palnej. W tym samy ni czasie wybuchły 
niepokoje w U oddziale floty, gdzie marynarze posiano 
wili upuścić koszary. Buntownicy z IV oddziału zwró­
cili się do ataku na arsenał i próbowali wywalić drzwi. 
Odpędziła ich piechota, używając mitrajlez. Buntownicy 
zwrócili się ku fortowi Konstantyna, który widocznie 
stał z nimi w porozumieniu, gdyż w chwili, gdy się 
zbliżali do fortu, wywieszono tam czerwoną fiagę. Bun­
townicy obsadzili fort, który ostrzeliwano do godziny 6 
rano. O tej godzinie zbuntowani poddali się i spokój 
przywrócono. Podczas walki ze zbuntowanymi i z tłu­
mem poleght: kapitan marynarki Radionow, kapitanowie 
regaty Dobrowolski i Szumów, kapitan Stojanowski. 
Rann są: kontradmirał Betleniszew, kapitanowie fre­
gaty Krynicki i Petkow, chorąży Malcew. Przybył tam 
pułk gwardyi finlandzkiej

Petersburg. (Pet. Ag ) W Kronsztadzie panuje 
obecnie spokój, a powtórzenie .-,ię wydarzeń ostatniej 
nocy jest uniemożliwione

Bunt w Sveaborgu.
Fetersburg (Tel. wł ). Bi nt w Sveaborgu został 

stłumiony dzięki energicznemu wkroczeniu okrętów, wo­
jennych, Loialne zachowanie się tych okiętów, odwró­

ciło straszne niebezpieczeństwo, grożące Peterhofowi. 
Aby przeszkodzić ewentualnemu wylądowaniu zbuntowa­
nych wojsk, ustawiono w petersburskie] zatoce piecnotę 
i artyieryę. Dwie kompanie zniszczyły karabiny rnaszy 
nowe, nie chcąc brać udziału w walce przeciw zbunto­
wanym żołnierzom.

W Helsingrorsie, wskutek silnej kanonady, popę­
kały okna w wielu domach.
i Heisingfors (TBK.) Wszyscy powstańcy w twier­
dzy Sveaborg poddali się. Na rozkaz cara ustanowiony 
będzie osobny sąd, celem rozpatrzenia sprawy po­
wstańców.

Zapowiedź amnestyi.
Petersburg (Tel. wl.). Urzedownie ogłoszono, że 

dn a 30 października ogłoszona zostanie amnesiya dla 
politycznych przestępców. 1

Zamordowanie Hercensteina.
Moskwa (Teł. wl.). Stwierdzono, ze mordercą 

Hercensteina jest żandarm, nazwiskiem Niszejkin.
Strajk generalny.

Berlin (Tel. wł.). W Helsingiorsie proklamowano 
strajk generalny.

Heisingfors. (Pet. Ag.). pomeważ strajk general­
ny nie powiódł się, rozwinęła „Czerwona gwardya" 
gwałtowną działalność, wskutek czego Drzyszło między 
nią a policyą do starcia Na miejsce zajścia wysłano 
woisko. i

Mianowania.
Wiedeń (TBK.) Minister kolei zamianował wice- 

sekretarza ministeryalnego dra Władysława H e n o c h a, 
sekretarzem ministeryalnym w ministerstwie kolei, oraz 
starszego inżyniera Emanuela S z y m a ii s k i e g o, rad­
cą budownictwa w tern ministerstwie.

Wiedeń (TBK.) „Wiener 2tg.“ ogłasza Cesarz 
nadał profesorowi seminaryum nauczycielskiego we Lwo­
wie, Aleksandrowi B a i w i ń s k i e m u, tytuł radcy rządu.

Minister oświaty zamianował definitywnym oko, 
gowym inspektorem szkolnym w iX randze dla nowo­
sądeckiego okręgu szkolnego, dyiektora żeńskiej szkoły 
wydziałowej, Leona B a r b a c k i e g o  w Nowym Sączu.

Prowizorycznymi okręgowymi inspektorami szkol­
nymi w 1K randze, mianowani- nauczyciel kierujący 
w Dolinie, Feliks S o k o ł o w s k i ,  dla okręgu szkolne­
go Kamionki Strumiłowej, starszy nauczyciel w Tyśmie- 
nicy, Tadeusz T o c z y s k i ,  dla donńskiego okręgu 
szkolnego i kierujący nauczyciel w Bobrze, Teodor S k a ­
le c 1. i, dia zDorowskiego okręgu szkolnego.

Ze skupczyny serbskiej.
Belgrad (TBK.). Dziś ogłoszoną będzie księga 

niebieska, dotycząca kwestyj politycznych między Austro- 
Węgrami a Serbią, odnoszących się do rokowań o tra 
ktat handlowy, w czasie od 16 marca do 7 lipca Dr.

Za przykładem Rosyi.
Neapol (Tel. wł.). Karabinierzy grożą strajkiem, 

jeżeli ich żądania ekonomiczne nie zostaną spełnione.
Zatarg Turcyi z Persyą.

Teheran (Pet. Ag.). Między Persyą a Turcyą wy­
buch! ponownie spór graniczny, ponieważ oddział tu- 
reckj obsadził ■ miejscowość, uważaną dotychczas za 
perską.

Cesarz niemiecki na wystawie w Medyolanie.
Medyulan (Tel. wl.). Donoszą, że we wrześniu 

przybędzie na wystawę cesarz niemiecki,

NA M A R G I N E S I E .

POSŁOWi DrtNlELAKOWi
, (do albumu)

Jakby się irodził panem,
Siedzi sobie w Zakopanem,
W pośród gór i w pośród skał, 
Czasem tylko, oj niestety,
Gdzieś do Wiednia, po dyety,
Aż kuryerkiem pędzi w cwał!

Snać zależy mu na czasie,
Za „freikartą'! w pierwszej klasie,
Już przez drogę suszy mózg,
Żeby raz stanąwszy w Kole, 
Przeciwuków smażyć w smole 
I przez Sto przepędzić rózg.

Więc sto mó" wyrzuca z torby.
Na dzień robi cztery borby, 
Wszystkim w oczy rzuca kłam,
Na gadanie własne czuły 
Głośne, szumne artykuły,
Do tagbiatów. , pisze sam!

Miły panie Daińet&itu,
Taka praca, to funt kłasów 
To czczy blićntr i pusty szych!
Zabrać mandat z ręki ludu,
Bv do dyet dojść bez trudu,
To jest zbrodnia, to jest gizech1.

(„Dyaueł").

Wiadomości bieżące.
— Nowy komendant korpusu hr. Karol Auersperg

bvt do Lwowa. Wczoraj w południe przedstawili 
y naczelnicy władz wojskowych,

— W pięćdziesiątą roczmcę stracenia Teo­
fila Wiśniowskiego i J„ Kapuścińskiego, wydal komitet 
młoazieźy polskiej kartki korespondencyjne, przedsta 
Wiające chwilę stracenia. Kartki są reprodukcyą współ­
czesnego obrazu, znajdującego się w zakładzie im. Osso­
lińskich. Dochód z tych kartek, które znajdują się na 
składzie głównym w księgarni Maliszewskiego na placu 
Halickim, przeznacza komitet na pośmiertne wydanie 
dzieł śp. Józefa Baczyńskiego.

— Ruch budowlany. Na ostatniem posiedzeniu udzie­
lił magistrat następujących konsensów budowlanych p. 
Stankiewiczowi na dom parterowy w ul. Grottgera ; p. 
Hornungowi na 2-piętrowy w ul Cichej; p. Gallowi na 
2-pięrowy dom na gruncie realności Ik. 7552/4; »Na- 
rodnemu Dornowi" na 3-piętrowy dom w ul. Kurkowej
1. 14 ; p. Radomskiej na piętrowy dom w ul Heninga; 
p. Stankiewiczowi na 3 domy 2-pietrowe w ul, Biliń­
skich p. Cybulskiemu na 2 piętro\ y dom w ul. Supiń- 
skiego, P. Dornbachowej udzielono konsensu na zbu­
rzenie realności w ul. Sobieskiego 1. 33; ma tam na­
stępnie stanąć dom trzypiętrowy.

— Wikarówka obok cerkwi św. Piętnie, wystawio­
na przez gminę m. Lwowa, kosztowała — wedle przy­
jętych przez magistrat rachunków kolaudacyjnych — łą­
czną kwotę 12.013 koron. Ponadto w myśl umowy 
z g'. kat. konsystorzem wybudowała gmina dla parafii 
św. Pietmc probostwo w zamian za odstąpienie części 
placu św. Teodora.

— Reklamy z zegarem świetlnym. Po kioskach, 
ogrodzeniach drzew, malowanej biasze, w dziedzinie re­
klamy ulicznej przychodzi teraz kolej na tablice z oświe­
tlanymi zegarami. Nowość taką zamierza wprowadzić 
przemysłowiec lwowski p. Hilki, który wniósł w tym 
kierunku do magistratu ofertę z prośbę o pozwolenie 
za opłatą na razie, na kilka takich tablic. Magistrat 
oświadczył się przychylnie w tej sprawie, oznaczając 
opłatę 10 koron od jednej tablicy.

— Handel czaszkami. Roootnicy miejscy, pracujący 
przy budowie kanału na placu Maryackim, wykopali 
wczoraj w głębokości parametrowej czaszkę luazką, 
oraz czaszki końską i psią i sprzedali czaszkę ludzką 
jakiemuś przechodniowi za 80 gr., a czaszki konia
1 psa jakiemuś żydowi.

— Wierny sługa. Andrzej Romanów, służący firmy 
Kuszczak i Zubik, zabrał ze sklepu dwa pakiety towa­
rów wart. 40 k., przeznaczone dla klientów firmy, ale 
w drodze do „gości" rozmyślił się i zaniósł towary 
gdzieindziej. a do sklepu dotychczas nie wrócił.

— Przeszkodził im. Józef Mandryk i Włodzimierz 
Ka-piniec, jeden 14-letni, a dragi 15-letni chłopak, za­
prawiali się do kradzieży w ten sposób, że jeden sta­
wał przed oknem wystawowym i podważywszy ramę — 
wyciągał rozmaite drobiazgi, dragi znów pilnował, aby 
ktoś nie zobaczył tej manipulacyi. Kiepsko jednak pil­
nował Karpiniec — bo na ul. Kopernika 1, 3 koło trze­
ciego już, iak stwierdzono sklepu, spostrzeg1 ten sposób 
zaroDKOwania polieyant Litwin i obu sprowadził na po 
licyę. *

— Kronika policyjna. Zofii Ząbek zam. w Pasie­
kach Łyczakowskich, skradziono ks;ążeczkę Gal. Kasy 
Oszczęd. na 500 ko-. Złodziej jednakowoż nie miał je­
szcze czasu wybrać pieniędzy z Kasy. — P. Joannie 
Grieser zam. 1. 5 ul Łyczakowska, skradziono w Ryn­
ku Dugilares z 76 kor. i złotym kolczykiem. Rejestr 
wczorajszych wiadomości, kończy się kiłku don.esienia 
mi „ podejrzanej“ kradzieży.

— ćgubiono. P. Marya Łuszczkiewiczowa zam. I.
2 a ul. Zulińskiego, zgubiła torebkę z kluczykami i dro­
bną monetę. —  Abraham Hofman, kupier ze Zbuisk 
zguDił pugilares z 40 kor. i weksel na 300 kor.

— Znaleziono. Woźnica dorożki nr 361 złozył na 
policyi zarzutk  ̂ męską, którą zapomniał w dorożce |a- 
kis gosc radący 1 b. m. na kolej.

□  Potok złoty (Kor wł.) P o ż a r .  We wiorek 31 
z. m. o godz. 7 Wieczorem wybuch! pożar w chacie 
biednego włościanina, Nykoly Fedorańczuka. Spłonął 
dom i stodoła wartości 800 koi Szkoaa nie była ubez­
pieczona. Podpalić mieli chłopacy, bawiąc się zapałkami. 
Spłonęły także rzeczy, wyniesiono tylko skrzynię. Wszy­
scy domownicy byli w polu przy pracy i dopiero, gdy 
dom stał w płomieniach, przybiegli. W ratunku dawał 
się odczuwać ogromny brak wody w poDliżu. Przybyłej 
miejscowei straży pożarnej udało się ogień umiejscowić. 
Szczęściem, że Wiatru nie było, bo wówczas mogłoby 
spionęc całe miasteczko. Akcyę ratunkową oodjęli mie­
szczanie i żydzi, chłopi zaś bali się ratować.
Q  Buczacz. (Kor, wł.) Pożar wybuchł tu wskutek 
nieostrożn Jści w zabudowaniu magistratu. Spłoną dach 
magistratu i stajnie. Szkoda nieznaczna, ubezpieczona 
w Krakowskiem Tow. ubezj. Pożar zlokalizowała straż 
ucnoinicza i miejska w przeciągu dwu godzin.

Z wałki o ziemię. Komisya kolonizacyjna w osta 
tnich czasach nabyła cały szereg mntejszycn i większych 
posiadłości, przeważnie jednak od Niemców a mianowi­
cie ■ w powiecje inowrocławskim dobra rycerskie Kle* 
pary. obszaru 1064 mórg (inagdeb.), w powiede kro 
toszyńskim dobra rycerskie Pieruszyce z folwarkiem Mn- 
ryniuem i Baszkowem, obszaru 1748 mórg, w powie­
cie wrzesińskim 984 morgową majętność Goniec, 
w powiecie wyrzyskim dobra Kiiaszkowo, obszaru 
1288 rndrg . w powictie chełmińskim w Prusach Za­
chodnich majętność Drzonówko, 996 morgową. 
Oprócz tego wykupiła Kolonizacya kilka mniejszych go­
spodarstw ogólnego obszaru 456 mórg Caiy najnowszy 
nabytek kolonizacyi wynosi więc 7724 morgi. Wsztstkie 
powyżej wymienione v. icksze dobra by ły już od lat w ta
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snością prywatnych Niemców; z%tem nie jest to dla nas 
nowa strata. Natomiast wśród nabytych mniejszych go­
spodarstw, kilka należało do chłopów polskich, u któ­
rych chęć zysku przeważyła wyrobione zresztą bardzo 
u włościan naszych poczucie narodowe. Nie tylko ie- 
dnak straty mamy do zanotowania. Jedną z firm paj • 
celacyjnych polskich, prowadzących bardzo żywą dzia­
łalność. jest dom Drwęski i Langner, należący do p. 
Marcina Biedermafta. Dom ten nabył niedawno ciuże ao- 
bra Ossowo na Śląsku i odsprzedał je Polakowi, Mań­
kowskiemu. W procesie dyscyplinarnym, wytoczonym 
poprzedniemu właścicielowi Ossowa, hr. Kospottowi, 
zeznano pou przysięgą, że niemiecki Landr?ank ofiaro­
wał p. Biedermanowi 100.000, a zarząd dorwan pań­
stwowych 200.000 marek odstępnego, ale p. B. stano­
wczo odmówił.

J4? Sprzedawczycy. Nierzadkiem jest niestety zjawi­
skiem w Poznańskiem, że Polacy-występują jako ukryci 
agenci komisyi kolonizacyjnej. Świeżo dwaj tacy oano- 
wie założyli w Gnieźnie specyalną w tym celu spółkę 
p. f. Drwęski i Stock. Firma ta, przypominająca znaną 
firmę poznańską Drwęski i Langner, łatwo może w błąd 
wprowadzić nieświadomych.

tt Nazwy parafij. Parafie katolickie w zaborze pru­
skim, mają zwykle nazwę urzędową od wsi, w której 
się mieści urząd parafialny, i obejmują więcej niż jedną 
wieś. Obecnie, gdy nazwy wielu wsi zmieniono, władze 
zaczęły nazywać parafie również temi zmienionemi na­
zwami. Wskutek sprzeciwienia się jednego z probosz­
czów, sąd wyższy wyiaśnił, że zmiana nazwy wsi nie 
pociąga za sobą zmiany nazwy pirafii, powinna więc 
ona zostać w dawnem swem polskiem brzmieniu.tSpestl c ii lik  ineteora—leicar ■ (z ODserwato-
ryum astronom. Politechniki) w u. 2 sierpma br.-

niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— *— . w całych wagonack K.— *— do— *— , beczkami 
do — •— .

Tendencya; spokojna.
Naf ta  galicyiska Standard White w całych wa­

gonach 7 Wieania K. 35"75 do K. 36-95. W beczkach 
K. do —

Nafta galicyjska z Wiednia pęczkami K. 37 35 do 
K 40-20.

Tendencya niezmieniona.
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Uwaga ; Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem

chmurzeniu.
za-

Wiadomości giełdowe.
Z Banku austryacko-wygierskiego.

Wiedeń. (TBK.). Stan Banku austro-węgierskiego 
z dniem 31 iipca 1906 roku: Banknoty w obiegu:
1,902.935.000 (w porównaniu z poprzednim tygodniem 
-j- 102,574 000); rezerwa kruszcowa 1,483.824.000 
( _  6,015.000); portfel wekslowy 543,898.000 (-J-
92.052.000); lombard papierów 42,135.000 (4-
1.752.000); banknoty wolne od podatków 78,31-t.000 
( _  108,u47.000).

L targów handlowych.
Wiedeń, 1 sierpnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawa natycnmiasiową za 100 HI. płacono kor. 40-— 
do 40-40

Tendencya. niezmieniona.
Cukier:  Rafinada prina z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 61-75 do 62-25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
Mvc'n wagonach K. — '— Kostkowy prima w skrzy­

sy m. 
zl. 56- 
158-— 
Czerw.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń: dnia 2 sierpnia. Kursy giełdy wiedeńskiej, 

Losy a) p-ocenrowe: Austr zakładu kredvt. i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 286-— , Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 287’—, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zl. m. k. 4 proc. 257-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 257"— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4 proc. 97-— . b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 22 10, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przetn. po 100 zi. 462’— , Clary zł. — , 
m. k. 142-— , Pożyczka m. InsDruku 25 zł. 79'— , Lo- 

Krakowa 20 zł. 87"—-. Pożyczka m. LuDlany k. 
— , Oien 40 zł. 170-— , Palffy 40 zl. m. 45 
, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 48"90, 

Krzyza węg. tow. 5 zt. 29 35, Losy funa. arc, 
Rudolfa 10 zł. 58-— , Saima 200 — zł. m. kon. 72"— , 
Pożyczka salcburska — •— , zl. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. — 162-— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r.' 1874 511-— .

Frankfurt, dnia 2 sierpma. Austr. kred. 210'80, 
Laura — •— , Disconto 183-10. Koleie państwowe 
— ’— . Alpiny — . Usposobienie spokojne.

Paryż, dn. 2 sierpnia. Trzy procentowa renta 97'35,
31-35.

Berlin, dn. 2 sierpnia. Banknoty austryackie 85*30. 
Spirytus — *— .

WSedeń, d. 3 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popoiuóniowei notowano: Ascye austr. Zakładu kredy­
towego o/O 50 AjucYe wjfieh Zakłauu kredyt- 808"— AKcye 
Anglo oanku 3u8—, Akcye Unionbanku 549"—, Akcye 1 an- 
deruanku 4*3-50, Akcye Bankvejeiłra 548’— Akcye Boien 
credit 1038-—, Akcye ?al Banku hipot. 576—, Akcye 
kolei państwowych j72'50 Akcye koiei potuuniowej lóó"— 
Altcye Tramway A. —•—, B. — Akcye kolei Elbethat. 
449®-, Akcye kolei nółn. 5480—5500 Akcve kolei czerń, 
580'— Akcye Alpiny 577’25. Akcye Rima Muranyl 571"—,
A^cye Prag. Tow żel, 2744----  Akcye Fabryki broni
588"— —, Akcye tureckiewton. 406* . Akcye galic. karpac. 
Tow nart. 550'— inc.kap. Oblig. we.g. inu. 94'50, Renta ma­
jowa 99'55, Austr. Renta koronowa 9y-60 Wę£. Renta ko­
tonowa 9481, 56 1. Listy Tow. Kred . ziem. 0880, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 93'50, -I1,! proc. listy Banku hipot. 
100-85, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111 "60, 4 oroc. listy 
Banku kraj. 98'70, 4l/s proc. iisty Banku kra,. 10180, 5 pro: 
komunalne obligacye Banku kraj. - •—, Obligacye propi- 
naĉ jne 99'50. 4 pro. Gal. noż. krai. z 1895 r. 98'5G, 4 p-c. 
pożvczka miasta L wowa 97'tu, Losy tureckie i62*50, Maiki 
117 32 Ruble 250’—, Kreuyty —•—. Alpiny—— Węgier, 
kran. —•—. Llnionoank —•—, Koleie. —•—• 5 proc ros. 
pożyczka 190P 7o40.

Usposobienie: spokojne.
Betrlia, u.3 sierpnia, i-rzy zamknięciu wczoraiszem 

giełdy: Kredyty 210-8U, 5taatsbahny 144’— Disconto Co-
rnar.uit 183 10 Berlin, fow. nandl lo9'10, Laura 232-60, Bo- 
numery 244'90 Kolei połudn. wschodnio-prû t-a —•—. Ru­
bel za gotówkę 213 45, Kolej warsz.-wied. l21’50, Kolei mo­
rza śródziemnego —"—, Kolej Meridionalna 16550, Losy 
tureckie 145-— Renta włoska —'—, „Harpener" kopalnia 
węgla ? l ’-50, Koiej MarR-nburg-Młansa— K nsolida- 
cye 45P50 Lombndi 33'60, Kolej Henryl44u0, Niemiecki 
bank narodowy 12740 kanada Proferred 16A75, Akcye że­
glugi hamburskie; I59'90, Ktirs warszawski —*—. Huta

„Donnersmark* 262 — 3TK prc. renta rosyjska z r- 1894 
62-20 4 prc. renta rosyjska z -. 1902 71 •—, 4V2 prc renta 
rosyjska z r. 1905 85'6i« Rheinische Stahiwence200—, Ge1 
senkirschen ŁZT /5,

F rank fu rt, d. 3 sierpriia. Wcz/>rśj??a giełda wie­
czorna: \ustrvacka renta papierowa 100'55 tustr. renta
srebrna 100 55, Austr. renta zł ora 00 40. Austr. akcye kre­
dytowe 210-60, Staatsbahw ] 44'40. Lombardy 33-80 4-prci< 
austr renta Koronowa 99-70,

Tendencya: stała.
Par., i, d. 3 sierpnia Wczorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. renta francuska 97‘35, ( o oc. renta włoska —•—
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 95 25, Losv ti reckie 147-do
Nowe turecKie Console (h*4— , Ottomany 430— Deber 
— Chartered —'—, Rio-Tinto — Rent; turecka C.

Renta turecka B — , Lancaster — Rer‘a bu<- 
garsita —■—, Renta grecka - ’—

Tendencya
Targ zbożowy i towarowy, 

r  idnnesrt 2 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1907 r.
ud 15 44 do 15-46, Pszenica na mai od —•— do —•■—
Pszenica na październik od 1489 ao 14-88. Żyto na kwie­
cień 1907 i oa — do —•—, Żyto na paźdz. od 12'50 
do 12-52, Owies nn maj '907 r. od — •— do — , 
Ow.es na paźdź. od 1?86 do lk-88, Kukurudza na siei- 
pień 12'56 do 12"58. kukurudza na lipiec od — ao — -— 
kukurudza na maj 1907 od 1106 do 1108 Re pak' na 
maj —•— do , Rzepak na sierpień od 32-50 do 32’ 70. 

Pogoda: gorąco

‘Wydawnictwa, stronnictwa
_— Demokratycsno -naród owego.
1. Program stronnictwa demokratyczno-narodowego.

Cena 20 hai
2. O reformie wyborczej przez W. J. —  Cena 40 hal.
3. Samodzielność finansowa ualicyi przez dra Stani ■

stawa Głąbińskiego. Cena 6C hal.
4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro 
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow 
ska. 3. Nabywać można również w Administracyi „Sio 

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.
Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego:

T. T. Jeza.

O
powieść hLtoryczna na tle dziejów Alban.i w XV wieku, 
wydanie jubileuszowe w 3-ech tomach (tom I-szy stron 463, 
tom 1 I-o i stron 468, tom lll-ci stroi. 497,. z portretem auto­
ra, wyk Dnanym światłoarukiem (heliograwura)

Ażeby uprzystępnić najszerszemu ogółowi nabycie je­
dnego z na,piękniejszych dzieł tego ulubionego i zasłażo 
nego autora, wydawnictwo dotychczasową cenę ker. 61— 
zniżyło na tylko 3 — korony, z przesyłką pocztową 

3 korony 50 hal.
Skład główmy w Administracyi „Słowa Polskiego", Lwów 
Chorążczyzna 17—19 Nabywać można również we wszyst- 
  kicń księgarniach.________________’__
Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi

I.

I  sprawie reformy gn.lny wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.

Przemówienia pp-: Becka, Bujaka Bujnowskiego, Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go. Schatzla, Tarnawskiego i Zardcckiegc).
—  Cena kor. 1*20. —

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 sierpnia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

C

Ogólny dłuar p a ń s tw a . °/o
/o konwert. ) maj—listopad . . 4

wo'naodpod. ) styczeń—lipiec . .4‘/s
w banknotach, luty—sierpień . ,4‘ s
w srebrze, kwiecień—październik .4t/ó 
roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
” 1864 „ 100 zł. w. a. . . . --
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
i)m g  p a ń s tw a  k ra jó w  k o ro n n y c h  

w radzie państwa rep-ezentowanych.

osy z

4 
. 4 
,3I/s
. 4
. 4 
5L* 

. 4 

. 4

Austr, renta złota wolna od podatku .
„ w wal. kor. woma oc pod.

” „ inwest. wolna od pod. . .
Obllsracye k o le jo w e .

Kołej Arcyko. Albrechta w' srebrze . . 
ces. Elżbiety w złocie w. od pod.

” ces. Franciszka Józefa w srebrze
” Karola Laawika........................
.  arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
Obligacje p ierwszeńs.aa kolejowe. 

Kolei arcyks. Albrechta 200 11000 zł. w sreb. 4
czes. F.m. 1 S»5 2ut), 100u, 50uu zł 4

„ 1895 400; 2000, 10000 i.. . 4
Bukowińska okal. 0̂0 kor. . . .  4
Karola =.udwika sreor........................ t

; Lv 'ów.-Czern.-jassy Em. 1894 . . 4
Biiu, państw. Kraj. kor. w ęsler.

Węgierska renta złota ...........................4
Węfe. renta w kor. wolna ou podatku . . 4
Weg. .enta w kor. wolna od Dudatku . . 3Va
Wę« pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

, „ „ oO zl................—
Węg. ool.gacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw obligacyc propin. w. a. . ,4Va
Węgierskie obligacye h.p....................... 4
Iftoacyi i Sławonii oDlig. hip. . . .  4

Inne publiczne pożyczki, 
ąożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Ot lig, prop. Bukowi^y^ . . .  5

99 a5 
9955

100 t5
100 15 
15860 
220—  

279— 
270- 
289,

117 85
9960
99jó0

55 
117i»u 
12 470 
99óU 
9950

106 —
99175
9950
99
99
9555
9555
86(65

208j— 
20" 7,5 
1551 - 
101 25 
9481) 
97

9880
10190

zaajiia
'"9975 
9975 

10005 
10065 
160Ó0 
?27 
281 
281 - 
291 —

11805 
99 sO 
99.80

100|55
11880
12570
100
100

106

100 
100 
100. 

100
95 
95 
5685 

210 —

209
156
9575

9980
10290

75
50
55
35
75
75

75

44
.41/2

Gai. doz. kraj. z r. 18°3................
Gal. obi. prop. z r. 1839................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874 . . 5

Poż. hipot. Bułgaryl z .. 1892. . . .  6
U s ty  zastawne. (Oblig. hip, i listy dłużne). 
-\ustr. zakł. kred. ziemsk. los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z iem sk i................... 5

....................... 4
Gal’! akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39‘;3 1. . 5

„ „ „ łos. w :i0 lat w, austr. ,4ł/2
„ „ » los. w 50 1. w koron. .4%
„ „ „ los. w 60 l a t .................... 4
„ Tow. kred. ziem los w 56 .at . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ uawn. emu, . . 4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 511/e 1. . 4Vs
* „ zwr. w 57l/a 1. 4

„ „ oblig, komun. 2 emis. . . 5
. . . , 3 e. 1. w 42 1.4%

4 e. 1. w 4o 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 57M 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1 w. austr ó
B „ los w 50 1 w. koron. 4

OMiffacye z prawem pierw- izcństwa. 
Kolej półn. ces. Ferd. em, z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10,J/rf . 4
» 1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 187u  3V2
. . « - 1878.....................
, * , , -87 . . . . . .

Losy procentowe (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 1 U1 zł.

» > » . 1889 30 i00 zł,
Uregul. Dun. z r. i870 do 100 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1 z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr.

Losy bezprf c.e iłowe (za ẑtukęj. 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. r 
Zakł. kred. dla nandłu i przem. po 100 zł w. a.
Ciary po 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m. lnsoruku po 20 zż. w. a. . . , 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 u. w. a.

„ prem m Lubbny po 20 zł, . . , 
Ofer (Buda gm. m.) po 40 zł w. a. . .
Pałffy jx) 40 zł. m. k . ...........................
CzerWjJęrzyża^ustr^tow^o^O^ł^^^^

98151 
9920 
9960 
9690 

121 75 
11? 40
9860 

10165 
9975 

111 10 
10010 
10035 
9850, 
98 25 
9? 60’ 
99t75j 

10140 
9850 
9850 

10l|— 
9830 
9c 30 
99[80 

10015I
9980 
91»6(* 
98)65 
92iw 

1121-  
100

28/ 
287- 
251 
25?
97
22 

462
79 
87 
56 

16"
158—
4890

9;11 5
luO'20 
luuóu 
9790 

12/ 75 
12040 

)
9960

10265
luC-75
11210
101:10
10135
99,50
99:25

I02j30 
9? 50 
? 50

102j— 
9930 
99,30

10080
101)15
100l80 
92 uO 
9965

113
k 1H
293 
29 i 
264 
267 
103
24

473
85 
92 
62 

178 
168 
5090

50

50

Czerw, krzyż? węg. tow. do 5 ił,
Fundacyi a.cyks. Rudolfa po 10 zł.
. alma po 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł . . . 
Tureckie o d I. koi. po 400 fr. . . . .
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 jx, 100 zł. 
Kupony 1 3°/o) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- ę%) austr. zakł. kr. ziem. ( i889 
miowe ; 4% nożyczki pr. węg. Banku hip. 
AUcye (przedsiębiorstw transportowycn).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł..................
„ „ „ akcye zakład 200 zł..............

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Berzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-.,’assy 200 zł..................
„ Lwów-Kleparow-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł . . . .
, państw„w,ch 200 zł. = 500 fr. . . .
, węg. galicy,. lokal. 200 zł . . . .

Ahcye bar ói. (za sztukę),
Banku Anglo-austr. 240 Kor........................
Wiedeńskiego Banki związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K.........................
Zakład kred. dla handiu Drzem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . .
Galie. Banku L,potecz..ego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dia handlu i przem 400 Koi. . 
Banku dla krajów koronnych 40u Kor. . •
Banku Austro-węg. 1400 ...........................
ę~esk. Banku Związl.. 200 K o r , ................
Żivnostenska Da.ika 200 tvo r....................

Akcye (przedsiębiorstw pr emysłowucn).
Galie, karp .jaff. tow. 500 k o r . ...............
Schodnicy 500 Kor.....................................
W cksh  . (Czeki, dewizy krÓLiotermin.). %  

Berlin i nicm. m. bank zł 100 marek 3
Londyn za 10 funtów szter................. 2V*
Paryż za 1U) fr.........................................3
F ster.-iburg i Werszaw, za 10C rubli 5*ń 
Włoskie banknoty za 100 1tóv' .

W kłuty.
Dukat cesarski.......................
20-irankówka.......................  . . .
20-m?rkówka..........................................
Suweryn angielski zł..................................
Niemieckie oanknoty za 100 marek. . 
Włoskie banknoty za lir 100 . . . .

Ruble banknoty za 100 rubli . . .

5 0 j -

7125

i 60
1—
550

550 
610l—

*35 
954
9S70
11138 
1 14

Odpowiedzialny redrkttr. józof Ziembiński.
Z  arukarni .Słowa Roisiuego,, we Lwowie, pod zarządem józet* Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z iaoryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańc.


